Nr. 38. 


Wtorek, 7 Października t955 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboły z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. u 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrecznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1, 


Kantor własny: Wa szawa; 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. s 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach pakt yjoyci 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 1068 


(Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych 


redakcja nie zwraca. 


W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 


p ZACZNIE szo. RR RZ EZ z, 
arszałkowska Bla m 16. Tel. 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny: £ 


Na słacjachykolejowych 5 kop, 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

=== wiersz lub jego miejsce, wśród teksti 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 l pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola; Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI ... 


Cegielniana Hr: 63. 


Opera i operetka Łódzka vu 


Konstantynowska 16. 


„M Radi panie kortanky” 
„Rozwódka” 


Jutro 
wiecz. 


Jutro 
wieczorom 


7 66 


„MAJA OOTAN 


„OIBUIWA DIANA” > 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 


Ziolona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r, i od 4—7 po poł. 


Jrówiediwaść pronka, 


Sprawiedliwość pruska stała się 
już przysłowiową. Wyrok jednak, 
jaki świeżo wydał państwowy trybu- 
nat ubezpieczeniowy w Berlinie, wy- 
woluje oburzenie nawet u ludzi, nie 
uprzedzonych do sprawiedliwości pru- 
skiej. 

Wiedeński „Neues Wiener Jour- 
nal! opisuje z oburzeniem wypadek 
następujący: 

Pewien monter, skutkiem cho- 
roby oczu, utracił zupełnie wzrok, 
wobec czego pobierać zaczął przy- 
sługującą mu, na zasadzie ustawy, 
rentę roczną za całkowitą utratę 
zdolności do pracy. Po upływie kil- 
ku lat otrzymał wiadomość, że rene 
ta jego została zmniejszona o jed- 
uą piątą, a to na tej zasadzie, że 
nie możną go uważać za zupełnie 


niezdolnego do pracy, miał się już 
bowiem czas przyzwyczaić do kale- 
ctwa swego. 

Monter zwrócił się ze skargą na 
postępowanie to do najwyższej in- 
stancji w sprawie ubezpieczeń robo- 
tników, a mianowicie do państwo- 
wego trybunału” ubezpieczeniowego, 
W skardze tej zazijaczył, że wobec 
zupełnej ślepoty stał się niezdolnym 
nietylko do wykonywania jakiejkol- 
wiek pracy, ale że nawet takich 
czynności, jak rozbieranie się i u« 
bieranie, jedzenie i picie, nie może 
wykonywać bez pomocy postronnej: 

Trybunał ubezpieczeniowy od- 
rzucił skargę, dowodząc, że niewido- 
my w ciągu lat kilku obyć się był 
powinien ze stanem swoim i że, je- 
żeli twierdzi przeciwnie, mu werzyć 
nie należy. 

Dziennik wiedeński zaznacza z 
ironją, że, jeżeli tak dalej pójdzie, 
trybunał państwowy pozbawi go za 
lat kilka zupełnie renty na tej za- 
sądzie, że miał czas tak przyzwyczaić 
się do kalectwą swego, iż sprawiać 
mu nawet powinno pewnego rodza- 
ju przyjemność. 


T. S. L. 


(Kores. własna „Nowej Gazety Łódzkiej“). 
Kraków, 5 października, 

Galicja posiada jedną instytucję, któ- 
rą naprawdę p zed całym światem może 
się chlubić; jest nią Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, rozpoczynające obecnie 23 rok 
swego istnienia i wytężającej, a owocnej 
niezwykle pracy. Tnstytucja ta stanowi najs 
żywotniejszą i najważniejszą cząstkę ro- 
dzinnego organizmu społecznego Polski, 
Przez swoje cele, dążenia, całokształt po- 
la pracy, jej rozmiar, przestrzeń i kjerne 
nek wrosła w krew i ciało narodu, stano- 
wi jego puls, serce — jego nasienie i owoc 
zarazem; i przedewszystkiem jest najwię« 
kszem i najserdeczniejszem ukochaniem ca- 
łego narodu‘ we wszystkich jego war- 
stwach. 

I nie dziwnego: T, 8. L. od lat 20 z 
górą wysoko i mężnie dzierży swój sztan- 
dar, na którym wypisane są najszczytniej- 
sze i najżywotniejsze, zwłaszcza dla nasze- 
go narodu, hasła; Oświata i budzenie du- 


cha narodowego wśród najszerszych warstw 
ludności. 

A nietylko dlatego naród darzy uko- 
cbaną przez siebie instytucję szczególną 
miłością, bezgraniczną ufnością i przywią= 
zaniem, że cele jej—to ognisko skupiające 
w sobie wszystkie najserdeczniejsze uczu- 
cia wszystkich Polaków —lecz zarazem dla 
tego, iż pełni ona swoje zadania z wy- 
tężoną enereją, zb erając plony obfite na 
najwaźniejszej dla pzyszłości narodowej, 
a tak jałowej, biednej i zapuszczonej ni- 
wie naszego dobra narodowego— jaką sta- 
nowi sprawa powszechnej oświaty. 

Ciemnota naszego ludu, nieświądomość 
w dziedzinie życia obywatelskiego i spo- 
łecznego, analfabetyzm — oto główne i 
straszne wrogi — do walki z którymi, tru- 
dnej ale za to wdzięcznej, ochoczo stają 
zwarte, mocne szeregi zorganizowanych 
szermierzy oświatę—członków T, 8. L. 

Około 500 gmin w Galicii nie posia- 
da wcale szkół, Losem tych nieszczęśli- 
wych dzieci, pozbawionych kagańca oświa- 
ty — zajmuje się T.S.L. zakładając bądź 
własnym kosztem, bądź wspólnie z jnnemi 
stowarzyszeniami o pokrewnych dążeniach 
szkoły ludowej i wydziałowej. W kraju 
żyje jeszcze moc dorosłych anafalbetów. 

Bratnią dłoń—pragnącym nauki czy» 
tania podaje T. S. L. urządzając specjalne 
dla nich kursy. Dla dzieci małoletnieb, po- 
zbawionych czujnej opieki rodzicielskiej, 
urządza ochronki, młodzież szkolną [przy» 
tula w zacisznych bursach, dając jej opio- 
kę, pomoc w nauce i troskliwie dozorując 
nad jej wychowaniem, 

Dla mniejszości polskich we wsiach 
ruskich w Galicji urządza włanym kosztem 
t. zw. „eksponowane fklasy*, chroniąc w 
ten sposób ludność polską cd wynarodo« 
wienia. Rozumiejąc doskonale, jak ważną 
rzeczą dla naszej egzystencji narodowej — 
jest stworzenie rodzinnego przemysłu (choć- 
by drobnego domowego narazie), rzemiosł 
i handlu—tworzy kursy przemysłowo hane 
dlowe i przemysłowe, zawodowe, szkoły 
gos,odarstwa domowego i t, d, 

Daleko jednak ważniejsze zadanie sta- 
nowi druga część celów towarzystwa i bu- 
dzenie nśpionego ducha narodowego wśród 
ludu, uobywateluienie i uspołceznienie, a 
łącznie z tem umoralnienie i zaszczepie» 
nie kultury duchowej wśród naiszerszych 
mas, Ściśle biorąć w zwykłych warun- 
kach — ten zękres powinien stanowić wła- 
ściwe i bodaj jedyne zadanie T, 8. L, 
jeżeli wziąć pod uwągę, iż właściwa o- 


świeta ludowa formalnie nałeży do in cja- 
tywy państwowej. Niestety „nauczanie po- 
wszechne* istnieje jeszcze dotychczas w 
Galicji na papierze (choć z każdym ro- 
kiem sprawa ta coraz lepiej się przedsta- 
wia) zaś sgeudy i czynności Rady szkolnej 
krajowej wykonywać i sprawować musi z 


konieczności Tow. Szk, Ludowej. A szkodat 
wyobrazić sobie można, jak wielkia plony 
wydawałyby na polu pracy aświadamiąż 
energja i zdolność niespożyta tego € 
szeregu zasłużonych i zdolnych, sprze! 
biorczych jednostek, zmuszonych z 
czności trwonić swe siły ha fak Wbs 
jące czynności, jak administrowanie i 


zorowanie znacznej liczby szkół, po 
|Towarzystwąe Nghei, -+ 


rząden: 
stających! 

Praca kulturalno uświadamiająca ze« 
środkownje się głównie w zakładąpiu, 
pieniężnem wspomaganiu — Domów ludo: 
wych, wypożyczalń bibljotek oraz na urzą» 
dzeniu w nich (iub w innych instytucjach) 
odczytów z obrazami świetlnymi, obchodów 
narodowych, wieczorów _ patrjotycznych, 
przedstawień scenicznych, zabaw towa- 
rzyskich, festynów, went, wycieczek ludo- 
wych i szkolnych i t, p, à 

- M, 


Narada robotników 
z fabrykantami. 


Zarząd Tow. przemysłowców gub, 
Królestwa Polskiego wystosował d, 
2 b. m. prezydjum robotniczej ko- 
misji ubezpieczeniowej list. treści na- 
stępującej: 

„W odpowiedzi na. otrzymany 
przez nas od WPanów „List otwar- 
ty do ogółu przedsiębiorców m. War- 
szawy*, przesłaliśmy WPanom d. 
25 września r, b, nasz komunikat w 
sprawie kas chorych, sądząc, że on 
dostatecznie wyjaśnia daną sprawę, 

„Jednak ze wzmianki w nume- 
rze 269 „Kurjera Porannego“ z d. 
28 września wnioskujemy, że WPa- 
nowie uważają za pożądaną wspólną 
naradę i omówienie sprawy kas cho« 
rych, w myśl czego proponujemy 
prezydjum robotniczej komisji ubez« 
pieczeniowej przybycie do lokalu 
Towarzystwa (Boduena 2) w sobotę 
d. 4 b. m. o godz. 8 wiecz, 

„Jeżeliby ten dzień lub pora 
były dla WPanów niedogodne, pro- 
simy uprzejmie o odpowiedź i za- 
proponowanie innego terminu“, 

Prezydjam komisji robotniczej 
zawiadomiło zarząd Tow. przemy= 
słowców, że zanim będzie mogło 0- 
znaczyć termin narady, musi poro- 


2 


zumieć się z całą komisją i w tym 
celu występuje do władz miejsco- 
wych o pozwolenie na zwołanie na- 
rady komisji ubezpieczeniowej. 

O terminie narady prezydjum 
komisji ubezpieczeniowej zawiadomi 
niebawem interesowanych. 


Z pism polskich. 


Budżet robotnika. 


„Dziennik Kujawski“ zamieszcza ze. 
stawienie rozchodów i zarobków przecięte 
mego robotnika fabrycznego na prowincji. 
Przypuszczać należy, iż skala zarobków ro- 
bo nika na gruncie Włoeławka niceem nie 
ustępuje średnim zarobkom w innych po- 
mniejszych środowiskach przemysłowych 
kraju. Jak wygląda życie robotnika, aż 
nazbyt jaskrawo maluje sporządzony przez 
samych robotników jednej z włocławskich 
fabryk szczegółowy budżet wydatków ro- 
dziny, składającej się z 6 osób. Przyta- 
czamy go w całości, jako dowód rzeczy- 
wisty opłakanej dziś doli robotnika. Liez- 
by mówią tu same za siebie, a więc: 


„Robotnik fabryki zarabia średnio 5 rubli ty- 
godniowo, roczny jego dochód wynosi zatym, odli- 
czywszy 8 tygodnie na święta, 245 rb. To przychód. 

Rozchód przedstawia się, jak niżej: 

Mieszkanie i opał: Komorne rb. 40, 15 kor- 
cy węgla (korzee węgla 1 rb. kop. 40-21 rb., 
1 sażeń drzewa 8 rb.—razem 60 rb. 

Ubranie: 1 garnitur do pracy na rok 8 rb, 
1 garnitur świąteczny 15 rb., 2 koszule do pracy 
(jedna 1 rb. 20 kop.—2.40 kop.), 2 koszule na świę- 
ta (jedna 1 rb. 20kop.>2 rb. kop. 40, 3 pary kale- 
sonów (jedna 80 kop.)—2 rub. kap. 70. czapka let- 
nia | rd, czapka zimowa 1 rubel kopiejek 20, chust- 
ki, kołnierzyki, krawat, skarpetki 3 rb, I para bw- 
tów zimowych 5 rb, 1 para butów letnich 5 rb— 
razem 45 rb, 70 kop. 

Ubranie dla żony: Składające się z rozmai- 
tych części 26 rb., dla dzieci (na jedna dziecko 10 
rubli.)—40 rb.. 1 para butów dla żony 5 rb, 4 pa- 
zy dla dzieci (jedna 3 rb.)-—I2 rb., reperacja i zetów= 
ki—rażem 10 rb. 93 kop- 

Światło: 52 kwarty nafty (kwarta 11 t pół 
kop.)—5.72 kop., knot do lampy, cylindry 2 rb. ta- 
zem 7 rb. 72 kop. 

Sprzęty domowe: Z garnki do gotowanła po- 
traw 1 rb. 20 kop., 6 talerzy (jeden 6 kopiejek) 
36 kop, 6 szklanek lub garnczków (jedna 5 kop.)— 
30 kop, kubeł do wody 90 kop., szczotka do za- 
miatania 50 kop., snopki słomy (jeden 35 kop.)— 
1 rb. 5 kop., szuwaks i szczotka do butów 60 kop. 
wydatki drobne: igły, nici, i £ d. 3 rb, 52 funty 
mydła (funt 13 kop.)—6 rb. 76 kop.—razem 1} ru- 
bli 41 kop, 

Życie na jeden dzień robotnika: 2 bochenki 
chleba 28 kop., 1 kwarta mąki 12 kop, I kwarta 
mleka 7 kop, 1 i pół garnca kartofli 12 kop, 2 
główki kapusty 10 kop., I funt kaszy 14 kop., pół 
funta słonisy 16 kop, sól, cebula i włoszczyzna 5 
kop.—razem 1 rb 4 kop, pomnożone przez 7 dni, 
uczyni rb. 7 kop. 28, zaś przez rok czyli przez 52 
tygodnie—378 rb. 54 kop. 

Ogółem budżet wydatków robotnika wyniesie 
do roku rb. 608 kop. 55. 

Po zestawieniu przychodu z rozchodem cóż 
widzimy ?—Robotnikowi roczna pensia nie tylko nie 
wystarcza na utrzymanie, ale żeby w ramach bar- 
dzo skromnie zakrojonego budżetu jako tako wy- 
żyć, odczuwa brak 363 rb. 55 kop. 

Jak taką lukę wypelnić? 

Na to odpowiada rzeczywistość, ażeby wy- 
pełnić braki w budżecie, nawet w takim, gdzie ro- 
botnik przy większym wysiłku 6 rb. tygodniowo, a 
lukę tworzyć będzie suma 314 rb, 55 kop.. musi so- 
bie radzić w ten sposób, że albo uszczuplać będzie 
na odżywianiu siebie i rodziny, albo w zaraniu ży- 
cia pchnie dzieci własne na zarobki, albo jeżeli nie 
widzi dla siebie na drodze legalnej możności popra- 
wienia bytu sobie i rodzinie, pozostaje mu maduży- 
cie we wszełakiej formie. 

Robotnik jednakże w najtrudniejszych warun- 
kach życia ncieka się w większości wypadków do 
uszczuplenia sobie i rodzinie odżywiania lub też 
wysyła dzieci na zarobki. 

Ale i przy takim rachunku odżywianie robo- 
tnika jest nietylko nie wystarczające, ale dobitnie 
wskazuje, że robotuik cierpi głód i nędzę”. 


l literatury społeczne], 


Prof. Karol Gide: Rozwój 
inslytucji społecznych XIX stule= 
eia. Nakładem Red. „Prawdy“, 


Pod względem urządzeń społecznych 
znajduje się Polska współczesna w stanie 
niemowlęctwa. Związki zawodowe, kasy 
chorych, kooperatywy (albo ich psrodje) 
dopiero zaczynają się rozwijsć ufnas. Ksią- 
żka prof. Gide'o, znakomitego teorytyka e- 
konomji społecz. i twórczej szkoły ekono- 
mieznej t. zw. solidarystów, ma dla nas 
znaczenie specjalne. Prof. Gide mówi o 
wszystkieh prawie instytucjach społecznych, 
mówi o ich brakach, wykazuje na przeszko+ 
dy jak również i na czynniki rozwoju. Książ- 
ka ta może (się przydać wszystkim tym lu- 
dziom, którzy się zakładem instytucji zaj- 
mują, a wogóle każdy interesujący się 
sprawami społeeznemi winien ją przeczy« 
tać. Takie działy jak płaca, kooperatywy 
wykształcenie zawodowe i społeczne są dla 
czytelnika polskiega wprost nieocenione. 


Znakomity profesor w przedmowie de pol- 
skiego wydania napisał, że będzie am szezę- 
śliwym, gdy z tej Francji, która w prze- 
szłości mogła okazać Polsee jedynie swą 
jałową sympatję —spłynie dziś Polsce ten 
mały promyk przyjzznego światła, która 
wskazywać jej będzie d.ogę, aby, ebro- 
niąe ją od rozbicia, doprowadzić szezęśli- 
wie do bezpiecznego portu. 

Zdaje nam się, że cel autora będzie 
osiągnięty i że książka przyniesie dużo 
Korzyści naszym społecznikom, 

AŻ Z Wł. N. 


cza 


„Egzekucja“ ojca. 


„Matin“ donosi © sprawie, która ma 
podkład zupełnie wyjątkowego zabójstwa, 
Ci, którzy mordowali swego ojea i męża, 
nie uważają się za winn ch, ale za sędziów 
którzy sami wykonali wyrok ma tyranie i 
obłąsanym. 

Jstotnie zeznania Świadków malują 
ofiarę zbrodni, Piotra Portiera, w najezar- 
niejszych kolorach. 

Portier był alkohelikiem, sześć razy 
już skazywanym za pobicie żony. Umiesz- 
czono go w przytułku, skąd nciekł do B-l- 
gii. Tam nie pił — bo tam, jak mówił 
prezes sądu, trudniej jest pić, miż we 
Francji. 

Ale kiedy wrócił do rodziny, zaczął 
pić na nowo — i wyszły ma jaw iego @- 
kropne skłonności — aż de sadyzmu. Rm- 
cał się na źonę ina własne eórki jak dzi- 
kie zwierzę, głodue krwi i rozzoszy. 

Pewnego razu żona jego, której mąź 
groził siekierą, uciekła do sąsiadki i za- 
wołała: 

— Ach! gdyb'm miała odwage! 

— Co byś ziobiła? — spytał jej syn, 
Józef. 

— Zabiłabym ga! 

— No więc, idę! 

— Masz mój synu: masz tyle odwa- 
gi, więc bierz 20 franków. Kup rewol- 
Wer.. Trzeba skończyć! Inaczej wszyscy 
będziemy pozabijani! 

Mówiąc o tem w sądzie Żona Portie- 
ra dodała: 

— Działalam w uprawnionej obronie 
własnej. W sobotę mąż mi powiedział: 
pożyjesz jeszcze tydzień! 

Pierwszego lizen Józef wszedł do 
rodzinnego domu sam. 

— Gdzie twoja matka? zapytał ojciec, 

— To twoja wina, że jej tu nie ma!— 
odpowiedział syn, 

Pijak, wściekły, wstał z podniesioną 
ręką. 

Syn strzelił do niego sześć razy z 
rewolweru i poszedł do matki. 

Rzekł jej: 

— Możesz przyjść. Już się stałol 

Ponieważ Partier dawał jeszcze znaki 
życia, żona zadała mu jeszeze dwie rany. 

A potem matka i syn poszli razem 
do policij i oddali się jej w ręce... 

W Ńgdzie osksrżeni płaczą, ale bez 
wyrzutów tumienia. Płaczą nad sobą. Oby- 
dwie córki vabitego opowiadają o nim tze- 
czy, których niepadebna słuchać bez prze- 
rażenia i wstrętu... 

— Czy Portier był ojcem? — zapy- 
taf w swej mowie pr. .:ur tor... 

F sąd uniewinnił oskarżonych.» 


Z Cesarstwa. 


+ Strajki w Moskwie. Robotnicy pra- 
cujący przy miejskich kunalizacjach i aseni- 
zacjach zastrajkowali w liczbie 250. Strajk 
ma cherskter ekonomiczny. 

Krążą pogłoski, że inni robotnicy miej- 
cy rozpoczną nicbawem strajk. 

Strajk tramwajarzy, jak dotychczas nie« 
ukończony. 

Całodzienne układy rady 
inżynierów tramwajowych ze 
dały tylko częściowy rezultat: 
ruch kilkadziesiąt tramwajów. 

Konduktorów i motorowych 
kontrolerzy, rachmistrze i t. d. 

Strajkujący oświadczyli, że przystąpią 
do pracy dopiero po uwolnieniu zaareszto- 
wanych. 

+ Kary prasowe. Skonfiskowano gas 
zetę „Prawda Truda“. Redaktora pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 

Redaktor „Nowej Gazety Robotniczej” 
skazany został ua karę 500 rb. z zamianą na 
8 miesięczny areszt. 

-+ Sprawa Bejlisa. W środę rozpocz= 
nie się proces Bejliga o mord rytualny, Pra- 
sa rosyjska omawia całą sprawę Bardzo sze- 
roko. 

Gazeta „Dień* zamieszcza wywiad z 


miejskiej ł 
strajkującymi 
puszczono w 


zastępują 


NOWA GAZETA ŁOÓDZKA”*—7 Października 1913 roku, 


prof. Traiekim jednym z  ukspertów. Prof, 
Troicki wypewiada się przeciw mordawi ry- 


tuslnemu. Uważa, że sprawa ta dotyczy nie 
tylko Bejliaa, ale wszystkich żydów i dla 
tego mie dziwi się on zdenerwowaniu i To- 


zumie, że z niecier| liwośeją będą Jżydzi 
czekiwali rezultatu proeegu, 


Z Warszawy. 


() Przejazd prezesa mini- 
strów. W niedzielę o gudz. I m. RI3 pps 
na dworzec brzeski, w drodze zagranicę, 
przybył prezee misistrów, Kokowcow, Z ros 
dziną. Po powitaniu przez władze miejscowe, 
2 ohberpeliemajstrem na czele, prezes mini 
strów wsiadł wraz z dyrektorem Banku pań 
stwn, har. "Tyzenhausenem, do samochodu, 
którym udał się do schorw ua pireu Sakim. 
Pa zwiedzeniu soboru prezes ministrów udał 
się do ogrodu Seskiego a następnie @) par- 
ku Ujnzdowskie.o i wreszcie po ' krótkiej 
przejażdżce Alejami Ujazdowakiemi da jedne- 
go a hoteli, gdzie w towarzystwie rodziny 
gpożył świadanie, 

© godz, 5 pp. prezes miniatrow koleją 
warszawsko-wiedeńską udał się w dalszą dro» 
ge zagranicę, 


Z Królestwa. 


$ Z poczty. Z powodu akasowania 
gub, Sieńleckiej 52 biura naceztowo-telegra- 
ficzne przekazano do guħ, Chełmskiej, 42 da 
gub, Lubelskiej i 5 do gu’, Komżydaki 

$ Zahójstwai potrójne usilo- 
wanie samobójstwa w okiędzie. 
We wsi Pująk, gminy OQ<trów Kaliski pa- 
wiatu kaliskiego, włeścianin Marcin Wojta- 
rok, lut 30, w przystępie obiędn zabił nożem 
żonę swą, po zem, pragnąc zakaiezyć 2 sobą 
wszedł na dach domu i z niego zeskoczył, 
następnie wskneżył da studzi, a wydobyty 
z nej rozpruł sobie brzuch nożem, 

Przewieziony da zapitala św. Trójcy w 
Kaliszu, po dwudziestu minutach życie za- 
kończył. 

$ Zakazany hymm. Naczelnik je- 
dnego z powiatów gub. Kaliskiej, ruzesłał da 
wójtów gmin, naczelników straży ogniowych 
i starszych strażników w powiecie okólnik 
treści następującej: 

„Jeden z gubernatorów kroju Nadwiślań- 
skiego wystąpił da genersł-zukernatora war-e 
Bznwskiego z prośbą o wyjaśnienie, ezy nałe- 
ży zaliczyć w poczet zabronionych hymsów 
polskich marsz, wydrukowany w M 24 zr. 
1906 czasopiema „Pracownik Polski*, pod 
„Hej bracia i siostry”, który tn marsz, 
jak zauważona, wykonany był przez jedną 
z drużyn ogniowych ochotniczych, w czasie 
świezeń praktycznych. 

Wotec fegn, iż rzeczony marsz ze wzglę- 
dw wa swą treść, jest bezwarnukawo rewoln= 
cyjsy, jego eksejencja omat za niezbędne za- 
liczyć ten marsz de rzędu zakasewych hymnów 
polskich i dlatego rozkazał wiunych druka- 
wania, przechowywania i wykonywania rze- 
czónego maram pociyrić do odpowiedzialno- 
ści w myśl p. 7 rozporządzenia obowinmjae 
cego z dnia 4 wrześcia Ł912 r. O powyższem 
komunikują panu da ścisłego przestrzegunia i 
wykcnywapia”. 

§ HHorderstwo w Piotrkowie. 
W niedziela o godz. 9 wiecz. nepadli na maj- 
stra mururskięgo Jona Rogowskięso przy ul. 
Nowogrod znani bandy Wawrzyniec 
Klais i Aniosi Niewiadomski. Wszyscy trzej 
raczyli się poprzednio w knajpie i bandyci 
wiedząe, że Rogowski posiada większą sumę 
pieniędzy przy sobie, cheieli ga obrabować. 
Napadnięty stawił opór, wobee czego bandyci 
pokłuli go nożami i następnie zbiegli, ale 
policji udało się zbiegów juź aresztować. 


Z. sasiedztwa. 
X Fiany na budowle. (c) Wy- 


dział budowlany rzyłu gubornislnego zutwier- 
dził plan Antoniego Błaszezyka na dom 4-0 
piętrowy i komórki na utach, 

X Tyfus brzuszny w okolicy. 
(6) W majatku Bełdów, w pov. łódzkim, pae 
śród służby dworskiej wybuchuęła epidemja 
tyfusu brzusznego. 

X Fażar na wsi. (c) Onegdaj wa 
wsi Guzowie w gminie Gospodarz, w domu 
włościauina Władysława Jurka, z niewiado- 
mej przyczyny wynikł pożar, który strawił 
część demu, zamieszkałą przes wdowę Mar- 
jannę Jurkową, 

Straty wynoszą zgóry 400 rb. 

X Z pół. (c) Ponieważ żniwa tegaro= 
czne z powodu nierstaunych deszezów eiąq- 
gnęły się niemal da końca września, wskutek 
tego i nne roboty rolne uległy zaacznemu 
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opóźnieniu i abeanie ralnicy krząlają się josz- 
cze ukoło sprzętu okopawych i siewu oziminy 
a w. miektócych. miejscach sprzątają jeszcze 
siena, seradelę i łubin. Piękna pogoda jatka 
panowała w tygodniu ubiegłym, dhie maż- 
ność ralnikom ukończyć lardzo wiele pilnych 
robót, dużo jedna pozostało jeszeze da zro- 
bienia i ralniey muszą spieszyć się hardza, 
aby nawałowi pracy podołać i ukończyć no- 
boty przed nastaniem zimy. 

Sprzęt kartofli dołychazas ukończyli je 
dynie drobni włoścanie, w więłszych gospo- 
darstwach i w majątkach ziemskich, sprzęt 
okopowych zaledwie rozpoczęto, i 

Oprócz robót powyższych rolnicy uprae 
wiają obecnie rolę pod zusiewy wiosenne, 


Produkcja złota i srebra na 
kuli ziemskiej. 

Złoto i srebro wprawdzie zawsza wym 
dobywana było z łona ziemi, ala dopiero ad 
odkrycia Ameryki może być mowa o właści. 
wym potoku złota i srebra, [które użyźnim 
życie gospodurcze ludów, 

Od tego czasu postępy kolonizacji i 
navki współdzidnły, nby odsryć nawa źród- 
ła podziemue kosztownych metali, i aby udo- 
skanalauemi metodami przy  wydobywaniw z 
Burowea metali podwyższyć plan. Jakie ol- 
brzymie zapasy złotw | srebra wydobyte zoe 
mtuły a ziemi od czasu odkrycia Ameryki 
wyksaują uastępujące cyfry: 22,234,092% ki- 
logruwów srebra. Jukie postępy w ostatnich 
czasach produkeja, minnowicie złota, zrobiła, 
wynika z fortu, Że ilość złsta wydóbyta w 
latach 1606 do 1913, przewyższa o kilka 
miljonów kilegramów ogólną produkcję lat 
1493—1875.. 

"Ten nadzwyczujny wzrost prodnkoji po+ 
legs wuprzół na udoskonalonych metodach 
wydobywunia, leeg przedewazystkiem na oi- 
kryciu koalń złota w Transyalu, Klondyke 
i Alasce, C> się tyczy wartości wydobyte- 
go od odkrycia Ameryki zlota i srebra, to 
wynosi ona dla złota anme 61,268 miljonów 
fr. a dla srebra kwatę około 40 muljardów 
franków. 


Największe organy. 


Wroelaw szczyci się posiadaniem naj; 
większych ergauwów na święcie, kióre zbue 
dowano umyślaie dla olbrzywiej ħali w bue 
dynku wystawy 100-Jetni. j 

Sakic organów sperządził organista z 
Lipska, prof. Karol Straube u pracę wyko- 
nala firma Saner w Prankfincie n/M. 
Organy te pędzune są siią elektryczną, Za 
poruszeniem klawisza prąd elektryczny po- 
rusza | wprawia w iwel pedaly i weniyle 
od piszezałki, Organy dosiadają 187 gło- ` 
sów i 18 transmisji, t j głosów pobocze 
nych, kióre podzielone są w drugich orga- 
nach na 25 m. wysokieh i ustawiony h w 
vdtaleniu 80 metrów. Oba te organy grają 
równocześnie. Organy posiadają razem 
15.120 piszczalek, z klórych największa 
jest 10 i pół metra, najkrótszą 8 eentyme- 
tirów długą . 

W organach znajduje się 203 samych 
registrów, 56 różnych guzikow do nacis- 
kania trzy pedałach, 387 klawiszy, killa 
tysięcy różnych innych guzików w rodzaju 
klawiszy i regietrów, 3760 różnych drutów 
elektrycznych i > motory do poruszania 
miecha. 11 wagonów towarowych przewo- 
ziło organy, ważące 50,500 klgr. 

Jeden organista może zagrać równo- 
cześnie ma 4000 piszezałkach Glas też 
organów i wrużenie gry jest niezrównane 
i imponujące niesłychaną wspnniałością i 
potęga. Organy te mogą oddać tony or- 
kiestry skrzypcowej lub dętej i obok oglu- 
szającej i do kości przechodzącej siły trąb 
oddać mogą najwierniej miękki głos fleur 
eteryczną czystość harfy i niesrównany Ode 
głos dzwonków. 


Kałlendarczyka 
Bziś Marka P. 
Jutra Pelagii, Birgity WA 
Imisca słowiańskie; dziś Nosława 
Jutro Wojsława 
Wschód słońca o g. 6 m. 13 
Zachód „ „5, 3 
Długość dnia KREY TAA 
Stan pogedy.—Podlug obserwacji opty- 
ka R. Ritters, ul. Piotrkowska X: 95. 
TERMOMETR: Rano og. & 
Poładn, o g. 12 


KS Wezorajo g. Św. 8% 
Minimum 7 ciepła BARO- najniż: 
Maximum 10 „ METR: najwyżej. 760. 


Hygrometr 65% wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Książe Radziwiłł 


panie kochanku* Jutro „Karpaccy Górale” 
pera i © a tedzka. Dziś 
„Rozwódka* Jutro „Cnotliwa Zuzanna“ 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—7 Października 1913 roku. 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 5/11), 


Echa katąstrofy pod Dynekurgiem. 


PETERSBURG. Pociągiem kijowskim, 
który uległ katastrofie w Dyneburgu, jechał 
między innymi prezes  październikowców, 
Aleksander Guczkow, b. prezes III Dumy, 
ale wyszedł z katastrofy cało. 


Nacjonaliści. 


PRTERSBURG. Odbyła się narada 
posłów nacjonalistycznych, Postanowiono 
zawrzeć blok z prawicą, 


Bałkany. 
Turcja a Grecja. 

LONDYN. Podług depesz do agencji tu- 
tejszych z Bisłogrodu, w tutejszych kołach 
politycznych panuje wielkie zaniepokojenie 
a powodu trwającego nadal konfliktu pomią- 
dzy Turcją i Grecją i coraz nowych trudno- 
ści, stojących aa przeszkodzie, aby zatarg 
ten na pokojowej drodze mógł zostać zała- 
twiony. 

Jak mię zdaje, Grecja zawiadomiła pou- 
fuie: rząd serbski, jako z nią sprzymierzony, 
áe należy być w pogotowiu na wszelki wym 
padek. Skutkiem tego rozporządził rząd serb- 
ski, aby część wojsk w osiatnich czasach 
amobilizowanych, wysłać jaknajśpieszniej nad 
granicę bułgarską. 

LONDYN. „Times“, omawiając sytua* 
cję na Bałkanach, pisze: Zatarg turevko-gre* 
oki z powodu wysp na morzu Egejskiem bu* 
dzi najpoważniejsze obawy co do możności 
utrzymania pokoju na Bałkanach. Wobec na- 
gromadzenia różnych antagonizmów zachodzi 
obawa trzeciej wojny bałkańskiej, Urzędowo 
oświadczono wprawdzie w Konstantynopolu, 
że Turcja usposobiona jst pokojowo, jednak- 
žo ze stanowiska swego ustąpić nie może. 
Oświadczenia ze strony Grecji brzmią w spos 
sób pod. bny. 

Dzisiejsze gazety londyńskie zwracają 
uwsgę na fakt, że demobilizacja armji ture- 
cklej odroczoną została na czas nieograni- 
czony, 


Optymizm niemiecki. 


BERLIN. Tutejsze kcła dyplomatyczne 
są zdania, na mocy ostatnich informacji z 
Konstantynopola i Aten, że układy tuieoko= 
greckie wstąpiły w pomyślniejszą fazę i ża 
widoki pokoju wsostatnich czasach nieco się 
zwiększyły, Trudności jakie się dotychczas 
jeszcze nasuwają, mają być usunięte, zwłasz- 
tua wobec dobrej woli obu stron. Należy 
Biọ także liczyć z tą okolicznością, że wszyst- 
kie państwa bałkańskie są skutkiem długo- 
trwałej morderczej wojny doszczętnie wy- 
ezerpane, 

Zerwanie rokowań. 


WIEDEN. Turcja zawiadomiła mocar- 
stwa o zerwaniu rokowań z Grecją. Mocar- 
stwa zapowiedziały neutralność w razie wy- 
bachu wojny. 

Konferencja dyplomatyczna. 


WIEDEN., Minister spr. zewnętrznych 
hr. Berchtold odbył dziś w południe półurzę: 
dową konferepeję z ces. Franc. Józefem, 

Następnie był na uudjencji u cesarza 
prezes ministrów, Steurgkh. Przedmiotem 
narad miały być nowa projekty, dotycząca 
powiększenia armji. 

Sprawa Brunświkua 


BERLIN. Dzisiejsza „Vossische Ztę,4 
donosi, że Kanclerz Bethmann-Hollweg udą 
się do Monachjaum, gdzie obecnie przebywa 
ces. Wilhelm, w celn odbycia specjalnej kone 
letencji w sprawie brunświckiej, która sięza= 
ostrza Coraz bardziej, Kwestją tą zająć się 


ma również w dniach najbliższych rada związ- 
kowa rzeszy niemieckiej, 
Zawierucha albańska, 

BIAŁOGROD. U.zędowo stwierdzają, 
że terytorjam serbskie zostało z powstańców 
albańskich doszczętnie oswobodzone, 

WIEDEN. Powstańcy albeńdcy opuścili 
Prizrend po rozpaczliwej walce z przerażają- 
cemi siłami serbskiemi. 

Jeden z głośnych przywódców albańskich, 
Boljetinac, dostał się do niewoli serbskiej. 
Ponieważ Boljetinac uważany jest za podda- 
nego serbskiego, przeto zostanie postawiony 
przed serbski sąd wojenny, jako oskarżony 
0 zdradę stanu i prawdopodobnie skazany na 
mieró, 

Samobójstwo generała. 

WIEDEN. Z Rivy telegrafują: pozoge 
tający tu na kuracji w jednem z sanator- 
jów generał armji austrjackiej, von Koch, 
popełnił samobójstwo z przyczyny  nieule- 
czalnej choroby. 

Baszikuzuki. 

WIEDEN. Z Salonik telegrafują: Ba- 
szibuzuki tureccy zajęli opuszczone przez 
greków miejscowości Dedeagacz, Lagos i 
Nazonję nad m. Egeiskiem, przypadające 
według traktatu Bułgarji. 

Bandy bułgarskie. 

WIEDEN. Z Sofji doneszą: Wzdłuż 
granicy bułgarsko-serbskiej pojawił się na- 
gle oddział ochotników bułgarskich, liczący 
około 3000 ludzi, niosący postrach dla miesz- 
kańców okolicznych. 

Wielki pożar. 

BOCHUM. Dziś od rana płonie wielka 
fabryka chemikaliów Weihmana. Więk- 
szość budynków fabrycznych już wrłenefa. 
Ogień rozprzestrzeniać się zzczyna i na 
domy sąsiednie. Przyczyną pożaru był wy- 
buch kotła ze smołą. Akcja ratunkowa 
skoncentrowana została w celu niedopusz= 
czenia ognia do magazynów, gdzie się 
mieści 20,000 beczek: smoły. 


Ostatnie telegramy. 


Zjazd we Wrocławiu. 

BERLIN. Dziś rozpoczął się we Wroe- 
ławiu zjazd przedstawicieli miast pruskich. 
Udział delegatów jest bardzo znaczny, Re- 
prezentowane są wszystkie miasta, liczące 
ponad 25000 ludności, 

Nie wolno latac! 

PARYŻ. Tutejsze poselstwo niemieckie 
przesłało z polecenia swego rządu francus- 
kiemu klubowi lotniczemu wykaz miejsco- 
wości, nad któremi nie woluo latać Jotnikom 
francuskim. Wykaz ten, obejmuje okolice 
Koblencji, Moguncji, Monachjum aż do Strass= 
bnrga i Komar, właściwie więc cała gra- 
nica niemiecka została dla lotników francus= 
kich zamknięta. i 

Brindejonć de Moulinais ukarany. 

LONDYN. Lotuik francuski Brindejonc 
de Moulinais został wykreślony z angielskie- 
go klubu lotniczego za niedozwolony lot nad 
Londynem. 

3 tygodnie w kanałach. 

MEDJOLAN. W kanałach tutejszych 
robotnicy kanałowi znaleźli człowieka, który 
wyglądał, jak szkielet. Oświadczył on, że 
przed 3 tygodniami napadli go bandyci i pa 
ograbienin, wrzucili do kanału.  Błąkał się 


w zupełnych ciemnościachi żywił się odpad- 
kami. Wobec zatrucia organizmu <uchnące= 
mi wyziewami i zgniłą strawą stan nieszczę< 
śliwego jest beznadziejny. 
Nie jest królową... 

MONACHJUM. Rząd portugalski wrę- 
czył rządowi bawarskiemu notę, protestującą 
przeciwko tytułowaniu żony eks króla Mauu- 
ela królową. Protest zaznacza z naciskiem, 
że z chwilą zniesienia w  Portugalji rządu 
monarchicznego, tutuł króla i królowej prze” 
stały istnieć. 

Straszny morderca kobieta 


CZIKAGO, Aresztowany tu morderca 
kobiet przyznał się do winy i zeznał, ża 
zgładził ze świata przeszło 20 osób, kobiet 
zaś zamordował tak wiele, że nie jest w sta- 
nie wymienić dokładnej liczby, gdyż nie pa- 
mięta uawet nazwisk swych otiar. Pom ędzy 
innemi, zamordował także dwie swoje żony, 
aby wejść w posiadanie ich majątku, Był 
cztery razy Żonaty. Nazywa wię Spencer. 

Żądania turków. 

ATENY. Przybyli tu delegaci tarecey 
i przedłożyli swoje żądania delegutom grec- 
kim, którzy zarezerwowali sobie termin trzy- 
dniowy dla rozpatrzenia waranków Turcji, 

Juanszikaj prezydentem. 

SZANGHAJ. Wbrew wszelkim oczeki- 
waniom, wczorajsze wybory nie zdecydowały 
Biọ odraza na rzecz Juan zikajs, choć przepo- 
wiadano jednogłośny wybór jego. W pierwszych 
dwuck głosowaniach Jnanszikaj nie uzyskał 
trzech czwartych głosów, t. j. więkezości, 
wymaganej przez chińskie ustawy k.natytu- 
cyjne i dopiero w trzecim, ostatnim głoso= 
wanin padło nań 507 kartek. Wybór Juan- 
Bzikaja został przyjęty naogól bardzo żyezli= 
wie, a nawet entuzjastycznie. 

Serbja i Austrja. 

BIAŁOGROD. Po powrocie swoim z Wie- 
dnia Pasięz oświadcza, że doznał tam niee 
zwykle życzliwego przyjęcia i wnioskuje, że 
porozumienie się Serbji z Austrją na tle 
sprawy albańskiej jest najzupełniej możliwe, 


Niewdzięczność króla Nikity. 


Przed kilku dniami Petersb, Agencja 
Telegr. nadesłała piamom depeszę o zam- 
knięciu instytutu marsjskiego w Cetynji. 
Obecnie „Birżew. Wied.* podają następu- 
jące szczegóły tej sprawy, 

Okazuje się, że Czarnogórze po zwy- 
cięzkiej wojnie z Turcją — przyszło do 
przekonania, iż jest dziś omal „wielkiem* 
mocarstwem, „Wielkość“ ta oczywiście 
nie mogła pogodzić się z istnieniem w 
Qzarnogórzu obcej szkoły. 

Król Mikołaj ośmielił się przeto napi- 
Bać do Petersburga do wysokiej osoby list 
oświadczający, że nowe zdobycze Czar- 
nogórza (70,500 kw. wiorst, i mc auto- 
rytet królestwa nie mogą pogod sig 
z faktem istnienia rosyjskiego instytutu 
dla dziewcząt w granicach terytorjum czars 
nogórskiego. 

Mówiąc zwięźlej; król Mikołaj wprost 
zaproponował Instytutowi Maryjskiemo, a- 
by się wyniósł z Czarnogórza. 

Fostępowanie „króla Nikity“ oburzy= 
ło do głębi „Birz. Wied.*, które z gory= 
czą pisze: 

„Król Mikołaj czurnogórski brał od 


Nr. 38 


= 


Rosji wszystko, co tyłko można było: pier 
niądze, broń, szynele dła żołnierzy ți nas 
wet mąkę. Nagle poczuł się samodziel- 
nym... 

Rzeczywiście warto było demonstro. 
wać na ulieach Petersburga z okrzykami 
„Skutari— Czarnogórzu.” 

Gorycz słowifnofilskiego organu jest 
całkiem zrozumiała. „Przyjaciel* okazał 
się w najwyższym stopniu niewdzięcznym 
i niegościnnym, 


Sport. 


Touring-Club. — Tow. Sport, 

Union 2:1 (0:0). Łódzki klub 

Sportowy— R. F. Widzew 
hO (0:0) ` 

Przedwczorajsze zawody o mistrzostwo 
piłki nożnej odbyły się wśród mniej sprzy- 
jających okoliczności, niż niedzieli ubiegłej, 
już prawie cały dzień, a zwłaszcza po połu- 
dniu, padał drobny jesienny deszez. 

Zapaleni zwolennicy footballu nie opus 
Ścili jednak zawodów między  „Touring-Clu- 
bemi“ a „Unionem* i Łódzkim klubem spor- 
towym a „T. M. R. F. Widzew”, jakkolwiek 
w obu grach nie spodziewano (się niespo- 
dzianek. 

Przedpołudniowy match między 
ring-Clubem* i „Unionem* przyniósł 
cięstwo pierwszemu w stosunku 2:1. 

Pierwsza połowa, której przebieg był 
dosyć interesujący ze względna na rozpaozli= 
wą obroną „Unionu“, nie dała rozstrzygnięw 
eia. Wprawdzie przewaga „Touring=Clnbu" 
była zopełną, jednak członkowie tej drużyny 
byli bardzo wstrzemięźliwi w strzelaniu, nie 
uzyskali wielu pozycji w początku pierwszej 
połowy. 

Obrova „Unionu* pracowała należycie, 
atak jednak białozielozych nie mógł sprostać 
przeciw obronie „Touring-Clubu* tembardziej 
że prawie wszyscy napastnicy ciążyli ku 
środkowi zostawiając skrzydła niezajęte, 
bramkarz „Unionu* natomiast mist w nies 
dzielę swój dobry dzień. 

Dopiero w drugiej nołowie padły dwie 
bramki dla „Teuring-Clubu* i przed samym 
końcem gry bramka dla „Unionu“, 

Ta część gry odznaczała się dobrem 
tempem i forsownymi aakami na bramkę 
„Unionu“, 

Obowiązki sędziego pełnił p. Miller. 

(d. o. n.) 


Że świata. 


(—)Nowy dziennik polski za oce- 
anem począł wychodzić w Buenos Ayres 
(Argentyna) i nosi nagłówek „Echo pol- 
skie", 

(—) Nowa kopalnia radu. W Kolo- 
rado (Ameryka) odkryto obecność radu, któ- 
rego ilość przekracza pono swem bogattwem 
dotychczasowego źródła, Z wykopanej rudy 
można będzie otrzymać przynajmniej 12 gra- 
mów radu rocznie, Jest więc nadzieja, że 
dotyc'czasowa cena, sięgająca do 200,000 rb, 
za gram, ulegnie zniżce, 

(—) Szklany bruk. Szklany bruk, oto 
nowość, zaprowadzona na wiela ulicach w 
Jjonie i w Genewie, o której myśli także 
Nicea i Wiedeń. Brok wyrabia jedna z frane 
cuskich hut szklanych, używając jako mater- 
jału potłuczonego szkła, które ogrzewa się 
do temperatury 1,250 stopni C., a następnie 
ugniata w odpowiednich formach przy pomow 
cy pasy hydraulicznej, 

Bruk ma piękny wygląd, a przedewszyste 
kiem niazmierną twardość i odporność, Ponie= 
waż formy do wyciskanie są rowkowste lub 
kratkowane, kostki szklane nie są Śliskie, a 
konie i wozy poruszają się pognich zupełnie 
awobodnie, 


„ Tou- 
awy- 


wszysikiim przyjaciołom, kolegom i znajomym, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom 


P. 


MICHAŁA COHNA 


a w szczególności miejscowej i piotrkowskiej Adwokaturze, Zarządom: Łódzkiego Żyd. Tow. Dobroczynności, „Talmud-Tory*", To- 
warzystwa Kredytowego Miejskiego, Łódzkiego Tow. Wzajemn. Kredytu, Tow. akc. I. K. Poznańskiego, jak również kaznodziei 


d-rowi Braudemu, składa serdeczne podziękowanie 


Rodzina. 


N NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—?7 Października 1913 r 


Bibljoteka Stebetskich. (Mikołajew- 
ka 59 otwarta codziennie od g.6-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 


8-ej pp. S 
Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 
zeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91) Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Zapis dobroczynny. 

Zmarły przed kilku dniami adw. przys, 
Michał Cohn pozostawił między innemi na« 
stępujące zapisy na cele dobroczynne: 

Na nowo-badujący się szpitał dla umy« 
słowo chorych żydów 4,000 rb., na Towarzy« 
stwo żydowskiej szkoły rzemieślniczej „Tal- 
mud-=Tora/-—3,000 rb, na żydowskie Towa* 
rzystwo dobroczynności w Łodzi—2,000 rb., 
na Uzdrowisko przy Towarzystwie „Bikur- 
Qholim*—1,000 rb,, na chrześcjańskie Towa= 
rzystwe dobroczynności w Hodzi—500 rb, 
na żydowskie Tow. dobroczynności w Piotr= 
kowie—500 rb. 

Z wystawy ogrodniczej. 


Wczoraj zebrało się jury i w uzupeł- 
nieniu poprzednich swych uchwał przy« 
znało: 


Nagrodę I stopnia p. Euderowi z Pabia« 
nio, za winogrona, 

Nagrody II stopnis pp. Kucharskiemu, 
za dekorację z kwiatów. 

Bkorasińskiemu, za bogate odmiany kar= 
tofli. 

L, Kołaczkowskiemu, sa rozpowszechnia= 
nie odmian, 

Kasprzakowi za róże. 

Listy pochwalne pp.: 

M. Fijałkowskiemu za warzywa. 

Podwysockiemu z Proboszczewie za Wa- 
rzywa. 

Adamowi 
koracje. 

[Walka z pokątną adwokaturą. 

Z dniem 14 stycznia r. p. wchodzi w 
życie nowe prawo, zabrani j 
nia się pokątną adwokaturą, 

Odpowiedni przepis głosi: Osoby, nie 
mające prawa stawania w sądach, za udzie- 
lanie porad prawnych i referowzenie doku- 
mentów oraz podań sądowych w celach 
korzyści osobistej, którym udowodnione bę- 
dzie tego rodzaju przestępstwo, podlegają 
aresztowi do trzech miesięcy lub karze 
pieniężnej do 300 rubli. 

Podobnej karze podl-gają osoby, któ- 
re celem zamaskowania swej działalności 
nabywają pretensje od osób trzecich i w 
ten sposób obywają się bez plenipotenoji. 

W rszie ujawnienia tych działalności 
po raz drugi prawo przewiduje karę wię« 
zienia od 2 do 8 miesięcy i oddanie pod 
dozór policji na przeciąg dwóch lat. 

Wyjaśnienie „chuligaństwa.'6 

Naczelnicy powiatów otrzymali cyr- 
kularz wyjaśniający, że postanowienia obo- 
wiszujące, ogłaszane w celu zwalczania 
hultajstwa, nie mogą być zastosowane do 
osób, które zaczepiły ludzi z którymi ma- 
ja porachunki osobiste, zatargi i t. p., ani 
też do takich osób, których, ze względu 
czy to na ich wiek lub też stanowisko, ja- 
kie zajmują w społeczeństwie, nie można 
uważać za „chuliganów“, Przestępstwa te= 
go rodzaju osób powinny być rozważane 
przez sądy, a nie karane administracyjnie, 

Tow. Krzewienia Oświaty, 

Towarzystwo Krzewienia Oświaty za 
wiadamia że w niedzielę 12 października 
o god. 5 po południu w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej M 11 adw. Przysięgły Eu- 
gonjusz Sokołowski wygłosi, świeżo opra- 
cowany nader zajmujący odczyt p. t. „Że« 
lazo a człowiek". Treść odczytu obejmu- 
je: Rozrost używania żelaza, zależny jest 
od rozrostu cywilizacji danego kraju, Btre- 
szczenie dziejów trzech ważniejszych epok 
kamienia, bronzu i żelaza. Btal, żelazo ate 
mosferyczne i domniemane jego poehodzó+ 
nie, Odkrywki Pallasu na brzegach Jeni- 
seju, (żelazo Pallasa). Najbardziej wydatne 
metereologiczne złomy żelaza, 

Kursy wieczorowe tkactwa. 

Z kancelarji Szkoły Rzemiosł komu- 
nikują, iż wykłady tkactwa rozpoczną się 
w poniedziałek 18 października o godzi 
nie 8 wieczorem. 

Zapisy kandydatów przyjmuje kance« 
larja szkoły, Wodna Ne 9, od godziny 8— 
10 wieczór, 

Urząd starszych zgromadzenia maj- 
strów stolarskich w Łodzi 
zawiadamia, że dnia 8 października t. ję 
w środę o godzinie 4 po południu w lokalu 


Schrammowi x Łasku za de- 


majstrów fabrycznych Nowy Rynek X 6, od- 
będzie się kwartalne zebranie, mające na ce- 
lu wpis uczniów, wyzwalanie na czeładników 
i przyjęcie w poczetgmajstrów oraz zbieranie 
składki członkowskiej. 
„Casino“, 

Główną atrakcją dzisiejszego przeszło 2 
godziny trwającego programu jest sensacyjny 
dramat w 3 wielkich częściach p. t. „Czarny 
brylant*, Pierwsza część dramatu tego ode- 
grana została w Europie pozostała zaś w 
Afryce. W dramacie tym widzimy wspania= 
łe polowanie na dzikie zwierzęta, straszną 
walkę z tygrysami oraz wiele momentów od- 
znaczających się swą efektownością i bogatą 
wystawą. Dramat ten jest w kolorach, ode- 
grany został przez najlepszych artystów 
wszechświatowej firmy Braci Pathe w Pary- 
žu i jest zaliczony do najlepszych obrazów 
t. św. „złotej serji Pathé“. 

Arcyzabawną jest komedjn p. t. „Prens 
i szpilka* z ulubieńcem łódzkiej publiczności 
Prensem w głównej roli. Nad program idz:a 
wstrząsający dramat p. t. „Groza otchłani” 


w wykonaniu amerykańskich artystów, dra- 
mat ten sprawia niezatarte wrażenie na 
widzu. 


Jako dopełnienie programu idzie zawsze 
aktualny tygodnik Path % Gaumont orsz 
ciekawa natura p. t. „Widoki Pondichery*. 

Nadmienić należy, iż znany w mieście 
sextet muzyczny w „Casinie" wzbogacił się 
ostatnio świetnym fortepianistą p. Szternber- 
giem, który wraz z popularnym w Łodzi 
pierwszym skreypkiem p. Lewakiem tworzą 
świetue clon zgranego sextetn. 

Echa katastrofy kolejowej w Koluszkach 

Po przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
katastrofy kolejuwej pod Koluszkami, wład.e 
kolejowe udzieliły naczełnikowi stacji p. Gła- 
zawowi oraz ma-zyniście p. Dąbrowskiemu 
surową naganę, zwrotniczy zaś Sowa, będą- 
ey na służbie przez lat 20, oraz jeden 2 roe 
botników, zostali usunięci ze służby. 

„Odeon. 

Z dniem dzisiejszym wystawia jeden 
z najgłośniejszych obecnie obrazów, w 
wykonaniu artystów firmy B-ci Pa z 
słynuym Du Berry na czele, a mianowicie 
dramat w 4 cześciach p. t „Opiekuńcza 
Miłość", 

Znakomita gra artystów francuskich, 
nadzwyczaj bagata wystawa i wprost świe- 
tne wykonanie fotograficzne czynią z tego 
obrazu prawdziwe arcydzieł Rztuki kine- 
matograficznej. 

Pozatem widzimy w programie weso- 
łą komedję „Sen Bigorno“ aktualne tygo- 
dniki połączonych firm Pathe i Goumont 
i pad program przepiękny dramat amery- 
kański p. t „W niewoli u Indjan“. 

Całość programu nader obfita i zaj- 


mująca, usprawiedliwia zaufania jakiem 
„Odeon* cieszy się wśród publiczności 
łódzkiej. 

— Upadki. 


Na ul. Przędzalnianej mr. 34 Edward 
Poterała mularz, lat 21, przy budowli spadł 
s II piętra na bruk i złamał lewe biodro, 

Odwieziony został do lecznicy na Piotre 
kowską nr. 251. 

— Na ul. Długiej nr. 67, Leon Goło- 
oki mularz, lat 27, spadł z pewnej wysokow 
Ści ma deskę, kalecząc silnie czoło i nos. 

Na ul. Lipowej nr, 77 Władysław Pol- 
kowski robotnik, lat 15, spadł ze echodów, 
kalecząc głowę. 

— Otrucie, 

Na ul. Cegielnianej nr. 85 Józef Arm 
eiński stróż domu, lat 39, przez nieostroże 
ność zatruł się gazem świetlnym. 

Niebezpieczeństwo usunął lekarz Pogos 
towia. 

— Przejechany. 

Na Górnym Rynku Józef Karpiński bez 
zajęcia, lat 72, został przejechany tramwa- 
jem, odniósł złamanie i rany lewej nogi 

Odwieziony został do szpitala św. Ale- 
ksandra. 

— W bójce. 

Na ul. Przejazd nr, 70 I. Woronin ros 
botnik, lat 55, na uliey w bójce odniósł rany 
głowy, czoła i twarzy, zadane „tępem na- 
rzędziem. 

— Na ul. Łagiewuiekiej nr, 4, Stanis 
sław Pujrzyński, lat 36, majster mułarski, 
napadnięty na ulicy, został uderzony tępem 
narzędziem i odniósł rany głowy. 


— Z wyczerpania 

Na ul. Piotrkowskiej ar. 
Piłatow handlarz, lat 24, znaleziony 
w slanie zupełnego wyczerpania Sił 

— Na ul. Wolborskiej nr. 21 I. Horo- 
wioz nauczyciel żydowski, lat 48, znaleziony 
został w zupełnem wyczerpaniu sił i bez 
pulsu, 

Odwieziony został do szpitala Poznań 
skich. 


63 Maksym 
został 


— Na ul. Podrzecznej nr, 11 w bra- 
mie domu znaleziono człowieka, lat około 70 
z nazwiska nieznanego, odzianego ubogo, W 
agonji, który w kilka minut zmarł. 

Przyczyną Śmierci prawdopodobnie — 
nędza. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Dziś we wtorek powtórzona będzie pełe 
na humoru swojskiego komedja Kraszewskie- 
go p.t. „Książe Radziwiłł Panie Kochanku* 
z p. Bolesławskim w ulubionej roli księ- 
cin, 

Jutro we środę efektowna Bztnka w 6-1 
aktach J, Korzeniowskiego p. t. „Karpaccy 
górale”. 

We czwartek po raz pierwszy, jako uo- 
wość znakomita farsa Jerzego Feydeau p. te 
„Dudek* z repertuaru scen stołecznych, Dy- 
rekcja i reżyserja dokłada wszelkich starań 
aby farse powyższa miąła odpowiednią opra- 
wę i tempo. Dyrekcja teatru niniejszym po- 
daje do wiadomości, że farsa ze względu na 
treść swobodną nie odpowiednią jest dla mło- 
dzi.ży. Reżyserję prowadzi p. Kołakowski, 

W sobotę po poł. po cenach najniższych 
(wszystkie fotele i krzesła po 30 kop.) dla 
młodzieży, arcywesoła komedja w 5 aktach 
M. Bałuckiego p. t. „Gęsi i Gąski". 


Opera i operetka łódzka, Konstanty- 
newska 16. 

Dziś po raz pierwszy dana będzie prze- 
Śliczńa eperetta Leona Fella „Rozwódka* 
z pp. Rogińską, Horbowską, St. Claire oraz 
Pp. Szczuwińskim, Ochrymowiczem, Grodnie- 
kim, Kozłowskim, Cholewiczem i Piekarskim 
w rolach głównych.  Prześliczne tańce ho- 
leuderskie, oraz nowa wystawa urozmaici tę 
doskonałą operetkę. 

Jutro „Cnotliwa Zuzanna”, 

W sobotę po południu o godzimie 3-ej 
po cenach najniższych dana będzie komiczna 
Operetka p. t. „Sufrażystki*. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


jawiła się wiadomość, jako! 
w Rudzie Pabianickiej p 
loterię. 

Mając z tego powodu wiele przykrości 
i narażania maie i braci moich na szykany, 
uprzejmie proszę Szanownego pana Redakto- 
ra i umieszezenie tych słów kilka sprosto- 
wania: 

Mam posiadłość w Rudzie Pabisniekiej, 
ale to na większej przestrzeni i założony 
tam jest ogród handlowy pod firmą: „Zskiad 
ogrodniczy Kozanówek”, niemam jednak nie 
wspólnego z wyżej wymienioną sprawą, ani 
ja, ani żaden z moich braci, gdyż wspomnia« 
ny pan Kozanecki jest zupelnie dla nas 
obcym. 

Sądząc, iż Szanowoy pan Redaktor zech- 
ce pomieścić tych słów kilka w poezytnem 
swem piśmie, za co zgóry dziękuję, przesy- 
łam przy tej sposobaości wyrazy szacunku i 
poważania. 

Tadeusz Kozanecki, 


Łódź d. 6/X, 1913. 


Echa zahójston. 


Bliższe szczegóły tragicznego zajścia, 
które w okolicy Wielunia sprawiło wstrząsą- 
jące wrażenie, są nastepujące: 

8. p. Jan Kubie dzierżawił mają- 
tek Czastary od braci Gacewiezów, ziktórych 
jeden jest oficerem, drugi nim być przestał, 

Przed dwoma tygodniami przybyli oni 
do Czastar z propozycją, aby á p. Łubieński 
ustąpił z dzierżawy, na co ten w zasadzie 
zgadzał się, Żądując zwrotu czynszu dziere 
żawnego, a góry zaplaconego za lat pięć i 
odpowiedniej bonifikacji z powodu nakładów, 
włożonych w majątek Czastary 

Po kilku dniach petraktacji na miejscu 
bracia Giecewiczowie wyjechali i do zgody 
nie przyszło. =; 

W dniu krytycznym (d. 30 września) 
przyjechał á. p. Łubieński do Wielunia i za- 
trzymał się w hotelu Malatyńskiego, gdzie 
zastał Qecewiczów w restauracji. 

Zaproszony przed samym wyjazdem do 
lch towarzystwa, Ś. p. Łubieński przysiadł 
sig na chwilę do stolika, zajmowanego przez 
Gecewiczów, ale na wiadomość, że konie cze« 
kają, wstał i począł się żegnać, a na usilne 
nałeganie Gecewiczów, aby pozostał, odpo- 
wiedział w tonie żartobliwym wyrazami nie- 
zhyt grzecznemi i szedł ku drzwiom. 

Na to oficer porwał butelkę ze stołu i 
zisnął nią, mierząc w Łubieńskiego, który 


uchyliwszy się, ciosu uniknął, jednocześnie 
zaś drugi brat Gecewioz strzelił do Łubleń- 
skiego. Kula trafiła go w tył głowy, 00 Spo- 
wodowało śmieró momentałną. 

Gecewieza aresztowano i ma być prze- 
wieziony do więzienia sieradzkiego. 


—— 


Wielka katastrofa kolejowa. 


Wczoraj o godz, 2 m. 25 nad 
ranem w Dyneburgu wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofa kolejowa. 

Po przybyciu na stację Dvyne- 
burg pociągu pocztowego, dążącego 
z Petersburga do Wilna, odczepio- 
ny został parowóz w celu napełnie- 
nia go wodą. Parowóz ten przez 
pomyłkę wszedł na tor, po którym 
miał przechodzić pociąg pośpieszny 
z Kijowa do Petersburga. 

Kiedy ten ostatni pociąg nad- 
chodził, maszynista kierujący odczo 
pionym parowozem nie spostrzegł, 
że znajduje się na niewłaściwym to- 
rze i dał parę. Wkrótce. potem po- 
ciąg kijowski nadbiegł i nastąpiło 
straszne zderzenie. 

Oba parowozy uległy rozbiciu, 
wagon bagażowy pociągu kijowskie- 
go zdruzgotał się, druzgocąc jedno- 
cześnie znajdujący się za nim wa- 
gon klasy trzeciej, Z pod szczątków 
tych wagonów dobywały się jęki 
ludzkie. 

Według ostatniej depeszy, otrzy- 
manej z Wilna w katastrofie tej 
znalazło śmierć 18 osób, zostało 
rannych 26, kontuzjonowanych lek- 
ko około 20. 

Na ratunek rannym wezwano 
do pomocy lekarzom kolejowym le- 
karzy z miasta. Około 20 rannych 
umieszczono w szpitalach, kiłka za- 
ledwie osób z poszwankowanych tiio- 
gło podążyć w dalszą drogę. 

Po południu ukończono óczy: 
szczanie toru i wydobyto z pod gru- 
zów wszystkie trupy. 


Arnipela egi Eis sd SR ELA 
Dicini 2 SSi i e PEN, 

Głośny generał albański Essad-basza 
nadesłał reda „Neve Freie Presse" na- 
stępujące oświ ute: 

„Ponieważ r.ąd prowizoryczny w Wa- 
lonje zmonopolizował na własny użytek 
telegraf albański, w celu uniemożliwienia 
komunikacji niedogodnej dla siebie infor- 
macji, generał Essad-basza Toptani nie jest 
w stanie odpowiedzieć bezpośrednio na 
telegram Panów. 

„Z tego powodu upoważniła mię Eks- 
celeneja w jego imienin poinformować Pa- 
nów vis Castelnuevo o sytuacji w Albanii 

„Izmael Kemal ma za sobą tylko Va- 
long, 

Miastu i okręgi: Berat, Malakastra, 
Lusznia, Blbassana, Pegin, Kavaja, Durazzo, 
Szipak, Tirana, Kroja, Matja, Mali i 
Dibra wystawiają od siebie następujące żą- 
dania: 


1) Siedzibę rządu należy przenieść do 
Durazzo, 

2) Winien być utworzony gabinet od- 
powiedzialny, 

3) Mocurstwa winny niezwłocznie u- 
skutecznić nominację księcia Albanii, 

4) Rząd prowizoryczny winien zlożyć 
szczegółowe sprawozdania z dochodów i 
rozchodów za cały czas urzędowania, 

5) Prze przybyciem mianowanego 
księcia Albanji, żaden oudzoziemiec nia 
powinien otrzymywać konc l 

„Oto są żądania narodu albańskiego 
i generał Kssad-basza w jego imieniu dąży 
do ich urzeczywistnienia* 

„We wszystkich dzielnicach Albanji 
panuje spokój, ale naród albański nastaje 
na spełnieniu swych słuszujch żądań. 

Oświadczenie to podpisał w imieniu 
Essada-baszy Faik-bej-Korica ze Skodaru, 


Informacje handlowe: 


Niewypłacalno ść. 
„Komersant“ donosi, iż w Warszawie 
znalazła się w trudnościach płatniczych eg- 
zystująca od 30 lat firma „Władysław Ja- 
giełło* (towary kolonjalne). Pasywa wynoszą 
40,000 rb. 


Je. 38. 
sz 
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(—) Zapis sześciemiłjonowy. 

Ogólna suma zapisów, który wielki 
przemysłowiec brukseleki, Solnay. „zapisał « 
powodu 50 letniego jubileuszu założonej przez 
Biebie firmy Solnay et Comp, uczynił 6 
miljonów franków, 

Z tej sumy trzy miljony franków przy- 
pada dla kasy emerytualnej urzędników i 
pracewników, założonej już dawniej, dla któ- 
rej firma przeznaczała 6 proc, od zarobków 
i pensji na zabezpieczenie starości, 

Miljon tranków przeznaczył dla dokto- 
ra Barnicha w Brukseli na cel jego ni- 
zacji wychowania robotników, 500 ty». frk, 
otrzymają uniwersytety w Paryżu i w Nan- 
ey, 250 tys. fi wyższa szkoła w Charlle= 
roi, 80 tys. frk. szpital na _ przedmieściu 
Brukseli i 1 tys, frk, otrzyma liga do walki 
g tuberkulozą. 

(—) Wystawa murzyńska. W 
roku bieżącym przypeda 50 lecie zuiesienia 
w Stanach Zjednoczonych niewoli murzynów, 
Aby uczcić tę datę postanowili [czarnoskórzy 
obywatele wielkiej Republiki urządzić wielką 
wystawę. Będzie ons otworzona w New-Jor= 


ku na początku października r. b., czyli za 
kilka dni. 

Murzynów jest w Stanach Zjednoczo* 
nych podobno 10 miljonów, czyli stanowią 


oni przeszło 10 proe. ogółu. 


Wystawa ma wykazać, co ozar- 
noskórzy w dziedzinie nauki, sztuki, literae 
tury, wynalazków i handlu. 

(-) Jak wyglądał Guten- 


h-rg? Mamy portrety książąt, popieżów 
i ref'rmatorów wieków średnich a Fnie po- 
siadamy ani jednego prawdziwie auteniycz- 
nego portretu Gutenberga, portretu, o którym 
moglibyśmy powiedzieć, że Gutenberg istota 
nie do niego pozował, 

Przeszło 50 podobizn Gutenberga mniej- 
szych i większych znajdujących się w muze- 
üm moguackim, pochodzi z czasów, kiedy 
Gutenberg już nie żył. Podobieństwo, jakia 
w nich można zauważyć, jest czysto zewnę- 
trzne; ten sam jest biret futrzany, kreza, 
płaszcz. Na żadnym obrazie nie widzimy go 
bez odkrycia głowy, a na wszystkich wyo- 
brużony jest z brodą, na niektórych  wyglą- 
da jak zadowolony z siebie rzemieślnik, na 
innych zuów jak jakiś zamyślony filozof, 
Otóż uczony niemiecki dr. Tronnier stwier- 
dza, iż wszystkie te poitrety są fałszywe. 
Gutenberg jako zamożny patrycjusz, należą- 
cy do dobrego towarzystwa, "według óweze- 
snych zwyczajów brodę golił. 

Portrety które dziś mamy, są fantāsty- 
'€zne, a jak Gutenberg w rzeczywistości wy- 
glądał, nie wiadomo. 


—— 


Z sądów. 


Na początku roku bieżącego ochrona war- 
Bzawska zwróciła uwagę, że do Warszawy 
nadchodzą post-restante listy, adresowane ua 


Od dziś do 


Tylko 4 dni! 


| 


Ciekawa treść! 


Olbrzymi dramat w 7-iu częściach. 


Dla dzieci 5 i 10 kop. 


PORODU 


włącznie 


DOKTÓR N 


BS PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. “%8 


Od dzis do piątku włącznie Sensacja 


ZIECKO PARYŻA 


W roli głównej 6-letnie 
cudowne dziecko, 

Ceny miejsc zwyczajne. 

Dla dorosłych 10 i 20 kop, 

Początek przedstawień o 3 i pół po poł, koniec o 5 i pół po poł, 


imię Ladwika Typografa, rotmistrza żandar= 
merji, 

Ponieważ rotmi trz taki nie istnieje, za- 
rządzono obserwację i aresztowano w dniu 27 
marca r. b. młodzietca, wychodzącego z po- 
czty wraz z listam: 

Okazało się, 
Typograf, oczywiście 


e jest nim 17-letvi Ludwik 
nie rotmistrz żandar- 


merji. x 
Przy aresztowanym znaleziono również 
bilety wizytowe ze słowami „rofmistrz wy- 


działu ochrany*, w mieszkaniu zaś parę listów 
miiosnych i kopert, ua których obak. nazwi- 
ska o larżonego, widniał ten sam dopisek. 
Aresztowany oświade-ył, że po ał sę 
za rotmistr ndarmerji bez Żadnej złej my- 
éli, tok sobie, przypuszczając, źe stanowisko 
takie M dobre wrażenie w koresponden= 
cjach miłosnych. 
Sid okręgowy warszawski skazał eamo- 
zwańczego „rotmistrza ndarmerji* na 25 
rb, g iep, eweutualnie tydzieit aresztu, 


Rozmaitości 


Szczur zabójcą człowieka. 


W niewielsiem miasteczku 
nad granicę seska, obywatel tamtejszy Stolle, 
zajęty był porządkowaniem w stajni, przyczem 
natrafil na kilka gniazd szczuró Chogo 
s wj tęjy by 
nich nie uakni ie zarnknął= 
drzwi, prowadzące do stajali, sam 
pościg za sz 
krótkim czasie wyma 
kie, z wyjątkiem jednego, olbrz 
ści, który zawsze umiał uniknąć 
śmierci, W pewnej chwili szczur, ze stra- 
szliwym piskiem, podskoczył ku twnrzy swe- 
go prześladowcy i wpił mu się w policzek 

Stolle, pod wpływem dotkiiw. ji 
nie moeąe oderwać od swej twarzy jadowite- 
go zwierzęcia, rzucił się na ziemię. Wtedy 
szczur ponownie zaatakował swego wroga 
i to w tak straszny sposób, iż wygryzł mu 
oba Oczy, odgryzł nos i pokaleczył calą 
twarz. 

Kiedy nareszcie z podwórza—na kr 
napadn ętego—nadbiegła pom.e i wywarz 
zamknięte od wnętrza drzwi, znalazła Stol- 
lego w takim stanie, iż niema nadziei utrzy- 
mania go przy Życiu, 


nie 


któ z 


yk 


Suknie fosforyzujące. 


ższym wyhrykiem mody, o którym 
tandard* będą suknie fosforyzużące, 
bajeczne efekty świetlne w ciemno- 


dające 

ściach. 

Materjał 
pani 


na suknie tego rodzaju wyna- 
Jazła Berestord z Carlisle w Pensyl- 
wanji, 

Podobno próby dały nadzwyczajne rezul- 
taty, Panie, ubrana w suknie foaforyzujące, 
podczas przechudzek wieczornych w parkach 
i va ulicach sprawiają wrażenie jakiegoś ete- 
rycznego zjawiska, 


piątku 


Ze złeżej serji 


Ceny 


Pirata 


Magistra N. 


Tejefon 


miczne: moczu; 


płciowych, 


starszy do Administracji. Zgła- 
szać się do „Nowej Gazety 
Łódzkiej* —Przejazd 1. 


La boratorjum 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 


Badanie krwi na syf 
Wszelkie analizy lekarskie i 


krwi, wydziełin dróg Mmoczo- 
wody, mleka i t.d 


Liczba dzienni 


pie. 
następujący Sposó 


pierwsze miejsce znjma- 
Niemcy, posiadające 6,000 dzienników, 
potem idzie Anglja i Francja, mające każda 
przeszło 5,000 pism ceodzieupych, Włochy 
posiadają ich 1,800, Hiszpanja 1,000, olbrzy- 
nia Rosja tylko 800, podczas gdy w małej 
i wychodzi aż 600 dzienników, a w 
andji 400, 

liość pism bezustannie rośnie, co jest 
następstwem rozwoju oŚwisty, a także zain- 
ter:sowania sprawami publisznemi, Dzisiaj 
dziennikarze tworzą potężną armję, wśród 
której spotykamy wiele nazwisk Światowej 
sławy, i to nie na.jednem poła. Wzrost 
dziennikarstwa to poważny objaw, a także 
i czynnik uspołeczniania się życia, 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załutwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 
„, ul. Przędzalniana 37a. 
nia lokatę kapitałów oraz dział 
informacyjny. 


ja 


SE 


natychmiast bezpowro-| 
Dla uniknięcia naśla-| 
downictwa sprzedaż tylko w s! 
dach apteczaych na 
Nawrot No 54, i Konsta: 
tyńewska 75. 5 
F Cena za słoik 50 kop, mocniejszy 


listy Wizyta 


i karły adresowe 


j w wielkim wyborze 
| wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GKODKA 


Widzewska 106a. 


T-wa „„Kinograf'ś, 


I(OLSON 


Wspaniałe dekoracje! 


miejsc zwyczajne! 


(iłgpio Zarys 


SRZZZZSDĘY 


ŻYTNYCH, 


SCHATZA 


26-81. 


JZZZZZZ 


plwocin (graźlicy= 


Między innemi: 


Światowa sensacja| 


Wstrząsający detektywny dramat w 5-ciu częściach w Ą 
wykonaniu najwybitniejszych artystów Królewskiego | 
teatru w Kopenhadze. 


ZRRORRTYROKRZZPRLYTEOW TY, 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 


PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej” 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


RZWZÓWZRÓDWRWKKKWWWBWECSŃ 


bt ruitt painin 


(Czas petersburski różnicn37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 


8.05, 10.00, d) 12.59, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45, 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi! 4.37, 7.22 


8.38, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.38, 6,20, 8.08; 
9.55, k) 11.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska, 
Odchodzą do Kaliszai o godz, 7.55 
12.24, 4.39, 6.13, 3.42, do Warszawy o godz 
11.01. 12.34, 5.30, 2.34, 
Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21 
10.51, 12,22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03, 3.02. 


Odchodzą do Łowicza 10: Przychodzą z 
Łowicza 745. Do Sieradza odchodzą 9.0l. 
Z Sieradza przychodzą 7.15. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot. 
win o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi 4 
Koluszek do st. Łódź-Kuliska o godzinie 7.46. 


Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Młleczarskie 


Gddział w Łodzi 


Spacerowa No 17. Telefon 27—71. 
Ceny kieżące 
obowiązujące od dn. 1 pażdziernika 1913 r. 
Masto 


Se jilne za 

Ds rowe I wś s»  n68—08$8_ , 62 

Bryłowe I +» «a » 58—54' „ 62 

leserowe II RE = 

Bryłowe I «2 a U „AW 

Bolone I (© Ber.) » s » „51—52 , 60 
TE - uw n „41-42 „02, 
„, Miia n „w 38—39 „ 46 


Zakład krawiecki 
„ KAJERANOWSKI 
Piotrkowska WA 


29299998 


Tylko 4 dni!| 


kosmologii. 


NOWSZYCH. : = $ 
WYKŁAD POPULARNY 


WZBEDWZREBKISSKĆ 


Tylko 4 dni. 
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Nr. 38. 


Sensacja. 


CZARNY BRYLA| 


Wspaniały dramat w 4 wielkich częściach, w kolorach. Wielkie polowanie na tygry- 


sy w Afryce. 


Nad program: Prens I kk 


Piotrkowska 192. K 


Daskonały w smaku 


„ikoniak imperial! 


887-20-37 


| Żądać wszędzie. 


oszczędność. 


warzystwa tak też i osób 
od 4 proc, do 6 procent. 


Drogą do majątku jest 


ELEGANCKĄ 


męską, damską, uczniowską 
i dziecinną 
KONFEKCJĘ 


gotową i podług miary z najlep- 

szych materjałów krajowych i za- 

granicznych po cenach najprzy- 
stępniejszych poleca 


Ch. I. Sachs 


120. Piotrkowska 120. 


A. ŻELAZOWSKI 


Adwokat przysięgły 


Ul. Mikołajewska 21 


(Pasaż Meyera 10) 
powrócił. FSH 


==" = 


Ceny kardzo przystępne. 


[-= Drogą do majątku jest oszczędność. YJ, 


il-gie Bałuckie 


Tow. Pożyczkewo - Oszczędnościowe 
Ul. Łagiewnicka Nè 29 (Rynek Bałucki). 
Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb.500. Przyj- 
muje oszczędności, począwszy od] rb. jak członków To- 
ostronnych i liczy od takowych 
iuro otwarte w dni powszednie 

od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 


= 

= 
zh 

Plombowanie i specjalne lakoraterjum zębów sztucz: | Z 
nych i złotych koron. EE; 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. | S$. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę | 22 
M. Lernera. 128 | eż 

po 


9soupBzozso 
sof nyąbfem op kóoig 


Zakład Tapicersko - dekoracyjny 
GŁ Przeździeckiego 


przyjmuje wszelkie obstalanki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 


> 23993255399993D23>0<608 


Najpewniejsza droga II 
do odgadnięcia cudów, zawikłanego 
zaskarbienia oszołomia- 
ści nadzwyczajn. 
wszechmocnej, bi 


aj! 
EAC honorów 
odz 


stanowiska, ń w towarzy- 
twie i miłości. łam zupełnie 
bezpłatnie. Adres zawa, wydz 
„Razswiet* skrzynka poczt, 14. 
18: 4—1 
inini sklepów, k 
Właściciele A 


mają rzecz 
ze, sprzedaj. 
zaliczek nie 
biorę proszę się zgłaszać Przędzelnia- 
nu 37a Kamiński 


dobre sklepy spoż 
ai 


i 


Powrócił 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nż 2. 
Telefon M 13-59. 
Sy) phili choroby skórne, włosów (kose 
jetyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich- 
Hata „606*—914 (wśró 
nie elektrycznością, elektroliz: 
wanie szpecących włosów) oświ 
nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 9 pp, 
panie od 5—6 
Dla pań oddzielna poczekalni» 


Wydawca: Jan Grodek, 


Tylko 4 dni. 


p 


s 
l 
|| 
| 
l 


lolictwo © 


Sf 00 młyda we woski kóęgan 


Arcyzabawna kome- 
dja z Prensem w 
głównej roli. 


Tylko w teatrze 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej“ 


skie W Łodzi i okolicy 


| zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, 0 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d, 


40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 


tli w Adi. „Nowej Gazety Łódokej” Prac 1. 


opis 
CENĄ 25 KOP. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


THA 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4'/, — 54, codziennie. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 
2h a Poniedziałki, środy, śoboty 
jsce porad dla matek PEPE, ospy Dr. t. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
— 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Choroby dzieci mi 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 


Choroby kobiece Dr. M. 


117: 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby eczu ir. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. É środ EO 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


od 8—9 wieczór. 


Badanie mamek. Porada 50 kop | 


Dr, Kiozenserg 


powrócił 


Choroky nerwowe 
1591—3—1 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tyłka 
do 1 rano, 


Dr. A $. Tenenbaum 


powrócił. 
Piotrkowska 145. Telef, 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. 


Przyjmuje od 8 do $-ej rano i o 
do 7-ej po południu, 18 


Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
„a Mosena i choroby kohi 


9—11 rano i od 5—7 po po 
W niedzielę od 11—1 po poł. 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyżą 
Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne 


nin. 
1492 


Pr: 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu | zboczeń 


_ podług metody. 
t.mana z Berlina, 

& od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr, Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11—1 i 5—71} 


Dr. Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka Ne 39. Tel. 21-67, 
Choroby chirurgiczne. 


B. asystent Petersburskich klinik. 


Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 
1900—10 


Zaginęło świadectwo 
i z = H sa SK) 


ję 
pod adresem: 
a 17%. 1901—83 


H Mate, Brzezi 
AA] 


Ogloszenia drobne. 


Rok używans ràżne meble z czterech 

* pokojów wyprzedam za bezcen z po- 

wodu wyjazdu, gramofon, maszynę. Za- 
wadzka 38 m 1, dom chrześcijański. 

2282—2—1 


Do,srzedenia tanio zaraz małe urzą-- 
dzenie sklepowe przy ul. Kątnej 
w cegielni Cechlina. 2287—8 


Dzjęwczynkę w wieku 3 lata i pół 
oddam na własność. Ulica Klinka. 
M 7 (uubardź)) 2304—8 
JE; Kowalczyk z 

dany z Lutw 
gub. piotrkowski 


bił paszport, wy- 
ka, pow. łaskiego, 
2303 


+óózkio Pop, Dow. 1 0ż. Oszczędnoś. 
ciowe, Widzewska M 101, wydaje 
pożyczki j 


Moe eprzedam tanio z Boh poko” 
jów Spacerowa 27—6 
2305—8—1 


TEN przygotowuję dzieci do gimna- 
korepetycje. Ul, Szkolna 34—7,: 
wieczorami, —4 


hsa smaczne, zdrowe, tanie, Bee 
nedykta 10 m, 2 6—1 
p Aalan EA za 
przybtabat się pies żółty z oboiętym. 
nem, Odebrać można u Józefa. 
Szewczyka, kolonja Nowa Manim uł. 
Owsiana M 2, 229 


iotr Jagiełło zgubił kartę od pasz- 
portu, wydaną z fabryki Szw. 
ta. 28. 


Pęd jest praktykant do dnżej 
fabryki w Zgierzu. Może zarobić” 
od 1 rb. 50 kop. do 2 rb. 
Zaz é się do Administracji „Nowejjj 
Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd M L 


dolni akładacze i introligata« 
rzy poszukują zajęcia. Wiadomośó- 

w Admiristracji nl. Przejazd % 1, 
2801—3—1 


Zi: ulokuję 18060" rubli na 
ara numerze hypoteki łódzkiej. 
4 się do Administracji. N. G. b. 
54 oi ÑL 2298-5-1 


Zał paszport, wydany z gminy 
Wymysłów, powiatu łaskiego, na 


imię Andrzeja Grabarza. 2296—8 


Zpowodu wyjazdu do sprzedanić roz- 
elektryczne, 
Tsze piętro. 


UL. Za- 


maite Jamp 
% 2294-3-1 


wadzka 58 m. 


RP uż PORE |, 
W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106, 


Redaktor: Anna Grodek. 


